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„ N a iw n i c z y  g łu p i" . IHGFEDCBA

W szystk ie nasze p ism a praw ie codzień do ­

noszą o szkod liw ych d la nas zakusach i dążno ­

śc iach żydów  i N iem ców .

W iem y lub w iedzieć pow inn iśm y , że przeo ­

grom na w iększość pozosta łych u nas N iem ców  

i żydów  czeka ty lko na sto sow ną chw ilę , aby  

nam  dać do tk liw e dow ody sw ej znanej .życzli­

w ości i lo ja lności." W szak chyba pam iętam y  

jeszcze n iedaw ne czasy , gdy nam zag rażał na ­

jazd bo lszew ick i. C óż  to tedy  czyn ili nasi „lo ja l­

n i" N iem cy  i żydzi ? Jedn i n ie m ogli się opano ­

w ać, ~ w ięc jaw n ie okazyw ali sw ą radość , a  

nam  się odgrażali, a inn i ostrożn iejsi po cichu  

przygo tow yw ali chorągw ie n iem . i w ieńce , p ie ­

k li p lack i, sm aży li i t. p ., aby najserdeczn ie j 

przy jąć i pow itać przy jac ió ł-bo lszew ików . A  je  

żeli co fn iem y jeszcze o  rok w stecz  przypom nim y  

sob ie „G renzschu tz* , przypom nim y  sob ie też, jak  

to n ie jedn i zaciek le ag itow ali przeciw  przy łącze  

n ia P om orza do  P o lsk i, jak groźbą lub podstę ­

pem  usiłow ali zdobyw ać też podp isy P o laków  

pod pro testy przy łączen ia  P om orza do P o lsk i.

W iem y chyba jak to „lo ja ln ie* dzia ła ł 

D eutsch tum sbund , w iem y też chyba, że n iem ie  

ck ie p ism a w T ezew ie , B ydgoszczy , P oznan iu  

ob jaw iały i ob jaw iają  w ściek łą n ienaw iść  ku P o l­

sce , lekcew ażen ie lub pogardę d la po lsk iego  

narodu .

A  żydzi t D ość często  donoszą p ism a o bez­

czelnych w ybrykach  żydów przeciw w ierze na ­

sze j św ię te], dow iadu jem y się , że w  szp iegow ­

sk ich zb rodn iach przew ażn ie żydzi są w m iesza ­

n i, że żydzi by li w m ieszan i w  liczne zam achy , 

w iem y, że zb rodniczą , przeciw by tow i P o lsk i 

w ym ierzoną ag itację bo lszew icką  przew ażn ie źy  

dzi upraw iają, w iem y, że za gran icą m iędzyna ­

rodów ka żydow ska  już w  czasie pertrak tacy j po ­

ko jow ych w  W ersalu  najcięższe  w yrządzała nam  

szkody przez sw ego służkę i  ręczn iaka L oyd G e-  

orge ‘a , w iem y, że na L igę N arodów  żydow stw o  

w yw iera rozstrzygające w pływ y , że żydom  za ­

w dzięczam y w szystk ie d la P o lsk i szkod liw e roz ­

strzygn ięc ia.

N ie przeczę , że pom iędzy  pozosta łym i u nas  

N iem cam i są tu i ów dzie ludzie lo ja ln i i uczci­

w i w obec nas, —  ale jest ich bardzo  m ało . S ą  

pew nieć tu i ów dzie też lepsi żydzi, —  ale to  

nader rzadk ie w yjątk i, b ia łe kruk i.

N iezap rzeczoną jednak praw dą jest i po ­

zostan ie , że przeogrom na w iększość , a raczej 

w szyscy N iem cy i żydzi z n ie licznym i w yjątkam i 

do nas odnoszą się n ieżyczliw ie, w rogo i n iena ­

w istn ie .

Jak ie stąd w inn iśm y w ysuw ać w niosk i 1

Z daw aćby się m ogło , że o te rn p isać już  

n ie trzeba , bo dość już p isano i m ów iono .

T ym czasem  przekonu jem y się u nas w  W ą ­

brzeźn ie, że n ie w szyscy jeszcze po ję li, jak ie  

w inn iśm y zająć stanow isko w obec N iem ców  i 

żydów , a w ieści, jak ie do nas dochodzą  z  pow ia­

tu , po tw ierdzają ten sm utny ob jaw .

M am y n ieste ty jeszcze dużo tak ich „P o la ­

ków * , k tó rzy bez żyda obyć się n ie m ogą. N ie- 

ty lko b iedn i i ciem ni, lecz też naw et in teligen ­

tn iejsi jeżdżą aż do śm ierdzącego D obrzyn ia po  

tow ary do żydów  —  i kupu ją tam  tandetę n iby  

tan ie j, n iż w po lsk ich sk ładach , —  a po n ie- 

w czasie przekonują się , że tow ar tak  tan i —  w  

rzeczyw istośc i jest bardzo drog i, bo n ic n iew ar­

ty . K upu ją inn i od dom okrążnych hand larzy  

podobną tandetę n iepom ni, że ci dom okrążn i 

hand larze są ty lko w ysłańcam i, pacho łkam i ży ­

dów . S ą w  m iasteczkach naszych i w  pow iecie  

dość liczn i „P o lacy* , k tó rzy upraw iają ż żydam i 

różne inne in teresy ; kupu ją od n ich , żydom  

sprzedają, żydów używają jako pośredników., 

Z apew nia ją nas, że  do  tych  przy jac ió ł żydow sk ich  

zaliczać należy także n ie jednych  obyw ate liz iem - 

sk ich , czem u w prost trudno dać w iarę , bo ich  

do  naiw nych zaliczaćby n ie m ożna, raczej by  

nazw ać ich trzeba „g łup im i* .

K ażdy P o lak znać bow iem i sto sow ać w i­

n ien hasło : „n ic od żyda, n iu przez żyda, n ic  

d la żyda“ . W yjątków  żadnych dopuszczać n ie  

m ożem y, an i przyznaw ać żadnego  un iew inn ien i.

W iem y o tern dobrze , że żydzi czasem na ­

w et tan ie j, ba naw et z m ałą stra tą kup ią lub  

sp rzedają, by sob ie zdobyć dobrego k lijen ta , bo  

na n im  po tem  odb iją chw ilow ą stratę tern  w ięk ­

szym i zyskam i. W iem y, że tak czyn ią , aby  zdo ­

być rozg łos, zdobyć  k lijen tów , bo  w iększym i obro ­

tam i i zyskam i pow etu ją chw ilow e stra ty ; w ie­

m y, że naw et ta jne spó łk i zaw iera ją , do  k tó rych  

w ciągają „po lsk ich" (1 !) szabesgo jów , aby ci im  
napędzali odb io rców  i pom agali ub ić , zn iszczyć  
po lsk i stan kup ieck i.

K to w jak iko lw iek sposób pop iera żydów , 
—  sta je się szkodn ik iem  po lsk iego stanu posia  
dan ia , sta je się pośredn io w rog iem  sw ego  spo łe­
czeństw a i zasługu je na m iano  żydow sk iego  słu ­
żalca i szabesgo ja .

A  jak i w in ien być nasz sto sunek do N iem ­
ców ? C zy m am y icu n ienaw idzieć lub prześla ­
dow ać? N iel

W obec uczciw ych, praw dziw ie lo ja lnych  
N iem ców , k tó rzy  an i daw niej n igdy an i słow em  
an i czynem  n ie ob jaw ili n ienaw iśc i do  P o laków , 
bądźm y grzeczni i lo ja ln i ; lecz ostrożn i, —  boć  
m ożem y być przekonan i, że on i też m arzą po  ci­
chu o pow rocie na łono „fa terlandu* . W iem y, 
że pom iędzy N iem cam i n ie liczna do tąd jest gar­
stka tak ich , k tó rzy upadek H ohenzo llernów i 
fa terlandu uznają jako zasłużoną karę za rozbo ­
je , rabunk i i oszustw a n iem ieck ie j —  a zw ła  
szcza prusk iej po lityk i; w iem y, że przeogrom na  
w iększość ho łdu je zasadzie złodzie jsk iej, boć za­
w odow y złodzie j uw aża jako krzyw dę, jeże li m u  
odb iorą zrabow any obcy doby tek i za zb rodn ię  
go ukaźą .

N iem ieck i poeta , M eklenburczyk F ritz R eu ­
te r tak parafrasow ał prusk ie  hasło  „suum  cu ique*  
„halt fest w as du hast und  n im m , w as du krie- 
gen kannst* — - trzym aj m ocno , co m asz a b ierz  
co ty lko m ożesz dostać : W iem y, że n ie jeden  
N iem iec , daw nie j nam  dosyć życzliw y , po trak ­
tac ie w ersalsk im  przeistoczył się w e w roga P o l 
sk i i P o laków . Z atem  ostrożn ie  !

A w obec tak ich , k tó rzy już daw nie j w rogo  
do nas się odnosili, k tó rzy  naw et te raz ob jaw ia ­
ją n iechęć lub złość przeciw  P o lsce , jak m am y  
się zachow ać  ? Z dała się trzym ać i baczn ie pa ­
trzeć im  na palce, a donosić naszym  w ładzom  i 
p ism om , sko ro m am y śc isłe dow ody , że prow a­
dzą przeciw po lską ag itac ję , —  zaś n igdy n ie  
w olno ich pop ierać, z n im i w  in teresy się w da ­
w ać.

C hyba n ie  zapom nie liśm y  jeszcze, jak to  rząd  
prusk i zo rgan izow ał bo jko t po lsk ich kupców  i 
rzem ieśln ików , jak zakazyw ał urzędn ikom , żo ł­
n ierzom  i sp row adzonym ko lon istom kupow ać  
u P o laków , daw ać robo ty P o lakom , że raczej  
sn row adzai d la N iem ców  kupców  i rzem ieśln i­
ków  n iem ieck ich , k tó rym  daw ał subw encje .*

A  m y  m ielibyśm y  te raz N iem ców pop ierać , 
gdy w iem y, że on i są w ysun ię tym i fo rpoczta-  
m i prusaczyzny?

S w ój do sw ego , sw ó j od sw ego , sw ó j d la  
sw ego , to chyba znane i nader uzasadn ione ha ­
sło .

N asi kupcy n ieraz skarżą się , że ci i ow i 
zaw sze jeszcze zała tw ia ją  różne in teresy z  N iem *  
jcąm i. Jeżeli m ają na to dow pdy , n iechże zo r­

gan izu ją pew ien sposób sam oobrony ,  a  n iech  po ­
dają do  pub licznej w iadom ości tych , k tó rzy  m i­
m o przestróg i upom nień  nadal om ijać będą P o ­
laków , a pop ierać N iem ców  i żydów .

R az po raz donoszą też p ism a, że to tu to  
tam  P o lacy kum ają sią z N iem cam i i b io rą na*  
w et udzia ł w  n iem ieck ich zabaw ach , gdzie natu ­
ra ln ie szw argocą po n iem iecku . D oczekam y się  
m oże w net, że tacy P o lacy (?!) będą razem  z  
N iem cam i śp iew ali „D eu tsch land , D eutsch land —  
lub H eil d ir im S iegesk ranz*. T ej g łup ie j u- 
stęphw ości i uprzejm ości po lsk ie j chyba już za  
dużo . —

P rzeciw n i by libyśm y m ołostkow ym  szyka ­
now an iem , szkalow an iem lub dokuczan iom , boć  
by łyby tak ie postępk i n iegodne  P o laków  i ch rze ­
śc ijan . A to li kon ieczn ie nam po trzeba daleko  
w ięcej poczucia godności po lsk ie j i daleko w ię­
cej życzliw ości itio sk liw ościd la sw o ich .

P ow ołu jąc w spó łb rac i do przestrzegan ia  ha ­
sła „sw ój do sw ego , sw ó j od sw ego , sw ó j d la  
sw ego* w ym agam y też po naszych kupcach i 
rzem ieśln ikach , aby rów nież jakuajszerze j i 
jaknajaku ra tn ie j do osta tn ich gran ic m ożliw ość  
tegoż hasła przestrzegali.

D om agać się m usirny dale j, by nasi kupcy  
i rzem ieśln icy  zaopatryw ali się w  dobre  tow ary , 
a n ie ob licza li ich drożej, n iż obcy , raczej roo - 
żbw ie tan ie j i aby rów nież grzeczn ie obsługi­
w ali kupu jących , by by li punk tualn i i akura tn i 
w e w ykonan iu zam ów ień . „Ś iam azarność , n ie ­
dbalstw o , n iepunk tualność*  w e  w ykonyw an iu  zle e 
ceń w reszcie raz na zaw sze zag inąć pow inny .

N aszym  kupcom  przyznają słu szność , jeże li 
żalą się tak : G dy chodzi o ofiary  na cele spo*  
łeczne lub narodow e, gdy w ym aga się ofiar na  
op iekę i pom oc d la b iednych , bodaj w  p ierw szej 
lin ji do naszych serc i k ieszen i apelu ją , ■—  ale  
gdy chodzi o poparc ie po lsk iego kup iec tw a, te ­
dy dość liczn i p nas zapom inają , a w olą grosz  
sw ó j —  po lsk i  grosz  zanosić do żydów  lub  N iem ­
ców . S łuszna to skarga!

P o lecałoby  się, aby kup iedw o złączone w  
P . T ow . K up . dzie ląc się na sekcje branżow e  
w spó ln ie zam aw iało tow ary w prost z fab ryk  
po lsk ich , w spó ln ie uk ładało cenn ik i a n ie  
w ytw arzało sob ie naw zajem n iezd row ej, szko ­
d liw ej konkurencji. —  P odobn ie pow inn i rze ­
m ieśln icy postąp ić za pom ocą cechów . G dyby  
pow sta ły przym usow e g ildy kup ieck ie i cechy  
rzem ieśln icze , gdyby g ildy i cechy przep row a­
dziły zasady i prak tyk i średn iow ieczne , bezw ąt- 
p ien ia uzdrow iłyby handel i przem ysł, w yklu ­
czy łyby partaezów , usunęłyby g łup ią i n iezd ro ­
w ą konkurencję , a podn iosłyby przem ysł i  han ­
del na w yżyny .

Istn ie ją u nas po lsk ie T ow arzystw a K u ­
pców  i R zem ieśln ików  — , n iechże pom yślą o  
pow yższej radzie! W szystk ich zaś, tak  kupców  
i rzem ieśln ików , jako też ogó ł po lsk iego spo łe­
czeństw a obow iązyw ać w inny hasła  : „sw ój do  
sw ego , sw ój od sw ego , sw ó j d la sw ego " , „n ic  
od żyda, n ic d la żyda, n ic przez żyda* , ufam y , 
że W ąbrzeźno  i pow iat dostosu ją  się  do  tych  haseł.

C zu jny  W ąbrzesk i.

Bojkotujcie targi gdańskie!

P. p. Kupcy i Przemysłowcy nie wy­
jeżdżajcie na targi gdańskie!

Nie wyjeżdżajcie po zakupy do Gdańska

Nie palcie sprowadzonych, lub prze* 

szmuglowanych papierosówgdańskich
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P r o c e s  o  z a m a c h  n a  u n iw e r s y te t .

W a r s z a w a . W e  w to r e k  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  
w y d z ia ł k a r n y  s ą d u  o k r ę g o w e g o  p r z y s tą p i ł d o  

r o z w a ż a n ia  s p r a w y  L u c ja n a  M a s liń s k ie g o , M ie ­
c z y s ła w a  R o t te r a , b y łe g o  f u n k c jo n a r ju s z a  p o s e l ­
s tw a  s o w ie c k ie g o  w  W a r s z a w ie  o r a z  M ie c z y s ła ­

w a  K r a s iń s k ie g o , o s k a r ż o n y c h  o  w s p ó łu d z ia ł w  
z a m a c h a c h  b o m b o w y c h w  r . 1 9 2 3 , z w ła s z c z a  w  
z a m a c h u n a tu te js z y m  u n iw e r s y te c ie , w  n a s tę ­

p s tw ie  k tó r e g o  p r o f .  R o m a n  O r z ę c k i  z g in ą ł  ś m ie r ­
c ią  t r a g ic z n ą , O s k a r ż e n ie z a r z u c a im  w o g ó le ,

Odroczone wydanie floty Wrangla
n a s tą p i ło  w s k u te k  p r o te s tu  R u m u n j i i B u łg a r j i .

W s p ó ln a  a k c ja  r z ą d u  r u m u ń s k ie g o  i p a ń s t  w  
b a ł ty c k ic h w  s p r a w ie n ie d o p u s z c z e n ia  w y d a n ia  

p r z e z  F r a n c ję  f lo ty  W r a n g la  s o w ie to m * m ia ła  
o d n ie ś ć  w  P a r y ż u  p o ż ą d a n e  s k u tk i . M ia n o w ic ie  
r z ą d  H e r r io ta  m ia ł  z a d e c y d o w a ć , i ż  u w z g lę d n ia ­

j ą c t e  p r o te s ty , p o p ie ra n e  p r z e z  n ie k tó r e  w p ły ­
w o w e  s t ro n n ic tw a  f r a n c u s k ie , w y d a n ie  f lo ty  z o ­

s ta n ie o d r o c z o n e , a ż  d o „ o d p o w ie d n ie j c h w il i ."

7 . T r u d n o  n a w e t m a r z y ć  o  l e p s z e j  d o l i , z a ­

n im  n ie  w y r z e c z e m y  s ię  p i ja ń s tw a .
J ó z e f C h o c is z e w s k i .

8 . P o ls k a o d z y s k a s z a c u n e k  ś w ia ta , g d y  

w  n ie j z a k w itn ą : t r z e ź w o ś ć , o ś w ia ta .
K s . J . J a n is z e w s k i .

Wiadomości potoczne.
W ą b r z e ź n o  d n ia  6 - g o  lu te g o  1 9 2 5  r .

Kalendarzyk, p ią te k  6  lu te g o D o r o ty  p .  
s o b o ta  7  lu te g o  R o m u a ld a  

n ie d z ie la  8  lu te g o  J a n a  z  M .  

p o n ie d z ia łe k  9  lu te g o  A p o lo n j i

—  N a  T o w . ś w . W in o , a  P a u lo  ( z ło ż y ł :  
p . L ip e c k i 1 0  z ł . —  P ie n ią d z e  w r ę c z y l i ś m y  s k a r ­

b n ic z c e  p . S  ' i r s k ie j .
—  N a K u c h n ię L u d o w ą z ło ż y ł p . L i ­

p e c k i 1 0  z ł . , k tó r e w r ę c z y l i ś m y n a c z . s e k r . p .  

K u r z y ń s k ie m u .

—  W  o g ło s z e n iu  p . F r . S z y m a ń s k ie g o w  

„ G ło s ie  W ą b r z " . n r . 1 5  z  d n ia  2 - g o b m . z a s z ły  

n a s tę p u ją c e  o m y łk i d r u k a r s k ie :
W  r u b r y c e o w o c - z a m ia s t p a c z k a -m a b y ć  

p u s z k a ; w ó d k i w in a - z a m ia s t s e e -m a  b y ć  s e c ; 
z a m ia s t M d e k - M i lc h ;  a  z a m ia s t l a u te ru e s  s a u te r -  

n e s .

—  B a c z n o ś ć ! b e z r o ln i i  m a ło r o ln i , p o w ia ­
tu  w ą b r z e s k ie g o . S e k r e ta r ja t  p o w ia to w y  P .  S .  

L . w  W ą b r z e ź n ie , p r z y  u l . W o ln o ś c i n r . 5 9 , z a ­
w ia d a m ia , ż e  p o d ją ł in ic ja ty w ę  c e le m  p r z y s p ie ­
s z e n ia  p a r c e la c j i d o m e n  p a ń s tw o w y c h  w  n a s z y m  
p o w ie c ie , w y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia , ż e  p a r c e la c ja  
d o m e n  p a ń s tw o w y c h  m o ż e  n a s tą p ić  ty lk o  n a  w y ­
r a ź n e , z b io r o w e ż ą d a n ie b e z r o ln y c h  i m a ło r o l­
n y c h . -  W  ty m  c e lu  p r z y s tę p u je m y  d o  tw o r z e n ia  
s p ó łd z ie ln i p a r c e la c y jn o - o s a d n ic z e j , a  k a ż d y  k to  
p r a g n ie  n a b y ć ^ z p a r c e la c j i z ie m i p o w in ie n  p o ­
s p ie s z y ć s ię z p o d p is a n ie m  p o d a ń  z b io r o w y c h ,  
d o  o d n o ś n y c h  w ła d z  i s ta tu tu  s p ó łd z ie ln i . R o b i ­
m y  s ta r a n ia  o r o z p o c z ę c ie  p a r c e la c j i j e s z c z e  w  
r o k u b ie ż ą c y m . P r z y te m  z a w ia d a m ia s ię , ż e  

S e k r e ta r ja t n a l is to w n e z a p y ta n ia  w  s p r a w ie  
p a r c e la c j i n ie  u d z ie la  o d p o w ie d z i , a  ty lk o  k a ż d e ­
g o  z g ła s z a ją c e g o  s ię  u s tn ie  o b ja ś n i  i p o in f o r m u je .

—  P a ła c  Ś w ie t ln y c h O b r a z ó w  w y ś w ie tla  

ty lk o  j e d e n d z ie ń i to  w n ie d z ie lę w s p a n ia ły  
f i lm , w  k tó r y m  w y s tę p u je  k r ó l e k r a n u  6 - c io l e ­
tn i J A C K  C O O G A N  w  n a jn o w s z e j k r e a c j i p . t .  

. M a ły  G r a je k . W s tr z ą s a ją c y  d r a m a t w  6  c iu  a k ­
t a c h  w  w y k o n a n iu  g e n ja ln e g o  J A C K A  C O O G A -  
N A . N ig d y j e s z c z e  J a c k C o o g a n , u lu b ie n ie c  
w s z y s tk ic h  c z ę ś c i ś w ia ta , n ie  w z n ió s ł s ię  n a  t a ­
k ie w y ż y n y  a r ty z m u , w  ty m  n ie p o s p o li ty m  o b r a ­
z ie , k tó r y  w y w o łu je  n a  p r z e m ia n  ś m ie c h  i ł z y .

J e s t to  o b r a z  g o d n y  w id z e n ia  t a k  d la  d o r o ­
s ły c h , j a k  i d la  m ło d z ie ż y . W  W a rs z a w ie  
n ie  A p o l lo  o b r a z  t e n  c ie s z y ł s ię  w  c ią g u  

r e c h  ty g o d n i k o lo s a ln e m  p o w o d z e n ie m .

—  W  ś r o d ę , d n ia  2 8 . I . b r . o d b y ło  
h o te lu  p o d „ B ia ły m  O r łe m * Z e b r a n ie  
C h r z ę ś ć . N a r ó d . N a u c z . S z k ó ł P o w s z . w  P o l ­
s c e .

Z e b r a n ie z a g a ił p r e z e s s to w a r z y s z e n ia , p .  
N a łę c z , w ita ją c z g r o m a d z o n y c h  p o z d r o w ie n ie m  
c h r z e ś c i ja ń s k ie m . P o o d c z y ta n iu p r o to k ó łu  
o s ta tn ie g o  z e b r a n ia , z w r ó c i ł p . p r e z e s c z ło n k o m  
s to w a r z y s z e n ia  u w a g ę  n a  c z y te ln ię  n a u c z . , z a ło ­
ż o n ą  z  r a m ie n ia  i c h  o r g a n iz a c j i i z a c h ę c a ł , a b y  
n a u c z y c ie ls tw o  k o r z y s ta ło  o d p o w ie d n io  z  n a g r o ­
m a d z o n y c h  c z a s o p is m . —  S k a r b n ic z k a ,  p .  G o d k o -  
w ic z o w a , p r z e d ło ż y ła n a s tę p n ie z g r o m a d z e n iu  

s p r a w o z d a n ie  k a s o w e  z  o s ta tn ie j d o r o c z n e j z a ­
b a w y n a u c z y c ie l s k ie j . —  P ó ź n ie j o d c z y ta ł p .  
R e im a n n  z  Ł o p a te k  r e f e ra t n a  t e m a t  : ,N a iw z y *  

w  k i -  
c z te -

s ię w  
S to w .

ż e  p o p e łn il i w y s tę p k i z  a r t . 1 2 6  k o d e k s u  k a r n e ­
g o  p r z e z  n a le ż e n ie  d o  o r g a n iz a c j i  t e r o r y s ty c z n e j ,  

k tó r a  d z ia ła ła  n a  k o r z y ś ć p a ń s tw  o b c y c h  i m ia ;  
ł a  n a  c e lu  n is z c z e n ie  m o s tó w , f a b r y k a m u n ic j i  
i lo k a l i P . K . U . R o z p r a w ie p r z e w o d n ic z y  
s ę d z ia  K o z a k o w s k i, ^ o s k a r ż a  p o d p r o k u r a to r  K o ­
w a ls k i , o b r o n ę  w n o s z ą  a d w o k a c i  P a s c h a ls k i ( M a -  

ś l iń s k ie g o ) , B e r e n s o n  ( R o tte r a ) ,  P r z e w o r s k i  ( K r a ­

s iń s k ie g o ) . S p r a w a p o t r w a  k i lk a  d n i z e  w z g lę ­

d u  n a  w ie lk ą  i lo ś ć  ś w ia d k ó w .

W  p e w n e j m ie r z e  d o  t e j u c h w a ły  m ia ło , s ię  

p r z y c z y n ić  s ta n o w is k o  r z ą d ó w  ju g o s ło w ia ń s k ie ­
g o  o r a z  b u łg a r s k ie g o , k tó re  z g ło s i ł ; s w ó j a k c e s  

d o  p r o te s tu R u m u n ji „ z p o c z u c ia  s o l id a r n o ś c i /  
N a tu r a ln ie s o w ie ty  s ta n o w c z o  p r o te s tu ją  p r z e ­
c iw  t e j z w ło c e , p o d k r e ś la ją c , ż e  z w r o t f lo ty  j e s t  

p ie r w s z y m , a  n ie o d z o w n y m  w a r u n k ie m  p o m y ś ­
ln o ś c i r o k o w a ń  f r a n c u s k o  s o w ie c k ic h .

c ie l w  ż y c iu  s p o łe c z n e m " . W s k u te k  t e g o  o d c z y i  
tu , j a k r ó w n ie ż w y n ik a ją c e j z n ie g o d y s k u s j -  
p o s ta n o w io n o , ź e  o d tą d b ę d z ie  S to w . . . . w s p ie ­
r a ło  s w y c h  c z ło n k ó w  w  s z e rz e n iu  o ś w ia ty  p o z a  
s z k o ln e j i w  z a k ła d a n iu  o d p o w ie d n ic h z r z e s z e ń  
p o m ię d z y  s p o łe c z e ń s tw e m , s z c z e g ó ln ie  w ie js k ie m . 

—  D r u g i r e f e ra t , n a  t e m a t : „ C z y ta n ie s ta ta r y -  
c z n e * , w y g ło s i ł p . P o z o r s k i z  N ie d ź w ie d z ia .

P o  w y c z e r p a n iu  o s ta tn ie g o p u n k tu o b r a d ,  

p r z e z n a c z o n e g o n a „ w o ln e  g ło s y " , z a k o ń c z o n o  
z e b r a n ie  o d ś p ie w a n ie m  p ie r w s z e j  z w r o tk i  h y m n u : 

„ B o ż e  c o ś  P o ls k ę " .
—  W a la e  z e b r a n ie T o w . L u d o w e g o . W  

n ie d z ie lę  d n ia  1  lu te g o  b r . o d b y ło s ię  d o r o c z n e  

w a ln e  z e b r a n ie  T o w . L u d . n a s a l i w ik a ry jk i .  
Z e b r a n ie  z a g a i ł p r e z e s p . r e d . S z c z u k a i d a ł  

k r ó tk i p o g lą d  n a  d z ia ła ln o ś ć  z a r z ą d u  ż y c z ą c  t a k  
T o w . j a k  i c z ło n k o m  w ię c e j p o w o d z e n ia w  n o ­
w y m  r o k u . W s p o m n ia ł r ó w n ie ż  o z m a r ły c h  
c z ło n k a c h , k tó r y c h  z e b r a n i p o w s ta n ie m  u c z c i l i .  
S e k r e ta r z  T o w . z d a ł s p r a w o z d a n ie z  z e b r a ń ,  a  
s k a rb n ik  z e  s ta n u  k a s y . C z ło n k ó w  l i c z y  T o w .  
1 2 0 , a  s ta n  k a s y  p r z e d s ta w ia  s ię  d o s y ć  p o m y ś ln ie  

i to  k a s a  T o w . p o s ia d a 1 3 5  z ł . , a  k a s a  p o g r z e ­
b o w a  p r z e s z ło  5 0 0  z ł .

P .  łp r e z e s  w  im ie n iu  z a r z ą d u  z ło ż y ł  p r z e w o d n i­

c tw o  w  r ę c e  p . S tr z a łk o w s k ie g o , k tó r y  p r z e p r o ­
w a d z ił w y b ó r n o w e g o p r e z e s a , k tó r y m  o b r a n o  
j e d n o g ło ś n ie  p . r e d . S z c z u k ę ,  z a s tę p c ą  p . A . C a n -  
d r a , s e k r .^ p . A . C z e c z k ę , z a s tę p c ą  p . M a k s . R a ­
d z im iń s k ie g o , s k a r b n ik ie m  p . G r a b o w s k ie g o , ł a ­

w n ik a m i p p . R u jn e r a , m is t r z a k r a w ie c k ie g o  
i K o n s t . Ż m ije w s k ie g o  o r a z  p a n ie : A lb in ę  Z a »  
l e w s k ą  i Z io r k o w s k ą , c h o r ą ż y m  p , E m ila  B u k o w ­

s k ie g o , p o d c h o r ą ż y m i p p . M a k s . R a d z im iń s k ie g o  
i M a jro w s k ie g o , a  d o  c h o r ą g w i k o ś c ie ln e j  p .  A u ­
g u s ty n a  K e r lin a .

P o  p r z e p r o w a d z e n iu  w y b o r u  z a r z ą d u  o d c z y ­
t a ł p . p r e z e s u s ta w y  T o w ., o r a z u s ta lo n o  z a p o ­
m o g i i s k ła d k i d o  k a s y  p o g r z e b o w e j . U c h w a lo ­
n o  s k ła d k ę  n a k a s ę p o g r z e b . 3 0  g r o s z y  m ie s ię ­

c z n ie  o d  k a ż d e g o  c z ło n k a  i  c z ło n k in i . Z a p o m o g i  
n a  p o g r z e b  w y p ła c a  s ię  i to  2 0  z ł . d la  c z ło n k ó w  
u b o g ic h , p o b ie r a ją c y c h  w s p a r c ie g m in n e , k tó ­
r z y  s ą  w o ln i o d  s k ła d e k , z a p o m o g a  t a  m a  s łu ż y ć  
ń a  o p ła tę  p o g r z e b u  k o ś c ie ln e g o , g d y ż  r e s z tę  k o ­
s z tó w  m u s i p o n o s ić  g m in a . D la  p ła tn y c h  c z ło n ­
k ó w  4 0 z ł . , a d la  d z ie c i p o  1 0  z ł . , o  i l e ty lk o  
s a m a  ż o n a , a lb o  s a m  m ą ż  s ą  c z ło n k a m i p o  5  z ł .  
z a  d z ie c k o , z a p o m o g i  t e  u c h w a lo n o  n a  j e d e n  r o k ,  

p r z y s z łe  w a ln e  z e b r a n ie  u s ta li  z a p o m o g i n a  d a l ­
s z y  c z a s .

P o r u s z o n o  r ó w n ie ż  s p r a w ę z n ie s io n y c h  ś w ią t  
i u c h w a lo n o  w y s ła ć  o d p o w ie d n ią  r e z o lu c ję . O d ­

ś p ie w a n ie m  p ie ś n i „ S e r d e c z n a  M a tk o "  z a k o ń c z o ­
n o  z e b r a n ie .

—  N a d z w y c z a jn e  Z e b r a n ie  c z ło n k ó w  K o ­
ł a  P o w ia to w e g o  P o d o f ic e ró w  R e z e r w o w y c h  
m ia s ta  i p o w ia tu o d b y to w  d n iu  2 . I . 2 5 . w  
lo k a lu  p o d  „ B ia ły m  O r łe m " . —

Z o r g a n iz o w a n y  ty m c z a s o w y  k o m ite t  P o d o f i ­
c e r ó w  z a in ic jo w a ł n a d z w y c z a jn e Z g r o m a d z e n ie  
w s z y s tk ic h  p o d o f ic e r ó w  p o w ia tu w ą b r z e s k ie g o ,  

k tó r e  o d b y ło  s ię  j a k  w y ż e j z a z n a c z o n o  w  h o te  
lu  p o d  B . O . i t r w a ło  o d  g o d z . 2 — 5 . —

S ta w iło  s ię  b a r d z o  w ie lu  u c z e s tn ik ó w .

Z e b r a n ie  z a g a i ł p r e z e s ty m c z . Z g r o m a d z ę  
n ia  p . J ó z e f L e m p s k i o  g o d z . 2  1 |2 , z a ś  p o  w y ­
b o r z e t a j  d y m  u k o n s ty tu o w a ł s ię  n o w y z a r z ą d ,  
k tó r e g o z a  p r e z e s a w y b ra n o  p . P io t ro w s k ie g o  
P a w ła , z a s tę p c ę p . T a r a c h  a I z y d o r a , s e k r e ta r z a  
K ila n o w s k ie g o A n to n ie g o , z a ś  j a k o s k a r b n ik a  
S a n d o b r e g o  F r a n c is z k a . —  Ł a w n ic y : G o g o le w ­
s k i , B la s z k o w s k i , G r u d z iń s k i , s ą d  p o lu b o w n y : 
B ła s z k o w s k i  B r o n is ła w ,  M a k o w s k i C z e s ła w ,  D u lk a  

J a n , k o m is ja  r e w iz y jn a ; P o k o r o w s k i M a r c e l j  
P o la k ie w ic z  M ik o ła j .

w i

n o

P r e z e s P io t ro w s k i p o d z ię k o w a w s z y  z a  w y ­

b ó r i n a d a n ie m u  t a k  z a s z c z y tn e g o s ta n o w is k a  

d a ł w y c z e r p u ją c e  w y ja ś n ie n ie  c o  d o  c e lu Z w ią ­
z k u  i d o b r a  t e g o ż . —

W n o s z ą c  a p e l d o z g ła s z a n ia s ię c z ło n k ó w  

c e le m  d a ls z e g o  p o w r o tu  i in te n s y w n e j p r a c y  t a k  
d la  d o b r a  Z w ią z k u  j a k  i d o b r a  O jc z y z n y .

P . K e m p s k ie m u  J ó z e f o w i j a k o  o r g a n iz a to r o -  
n a le ż y  s ię  w d z ię c z n o ś ć  i p o d z ię k o w a n ie . —  

Z g r o m a d z e n ie h a s łe m  „ J e d n o ś ć " z a k o ń c z o -  

o  g o d z . 1 7  t e j . —  Z a r z ą d .
—  Z a b a w a  K o ła  p r z y ja c ió ł h a r c e r z y , o d ­

b y ta  ty m i d n ia m i w  h o te lu p . S z y m a ń s k ie g o  w  
W ą b r z e ź n ie  p o d  p r o te k to r a te m  N a c z e ln ik a  S ą d u  

p . R a d ło w s k ie g o , w y p a d ła n a d z w y c z a j m ile .  

W  s a l i u b r a n e j b a r d z o  g u s to w n ie , i ś c ie  z e  s m a ­
k ie m , p a n o w a ła  c a ły  c z a s a tm o s f e r a  m iła , s e r d e ­
c z n a . P o w a b n y  n a s t r ó j g u s to w n y c h  to a le t p a ń  

d o s k o n a le h a r m o n iz o w a ł d o  c h w i li o to c z e n ia .  
N ic  d z iw n e g o , ż e  b a w io n o  s ię  w  c a łe m  t e g o  s ło ­
w a  z n a c z e n iu  —  w y b o r n ie , z w ła s z c z a , ż e  i m u ­
z y k a  p o l ic j i p a ń s tw , z  T o r u n ia , z  s o b ą  z g r a n a ,  

d o d a w a ła w s z y s tk im  a n im u s z u . K o ty ljo n  n ie ­
s p o d z ia n e k  w y p a d ł  w s p a n ia le . N a d e r  m a lo w n i ­

c z o  w y g lą d a ły n a s z e  p a n ie w ś r ó d  i s tn e j p o w o *  
d z i k w ia tó w . T o  t e ż  z ż y w ą  i s e r d e c z n ą  w d z ię ­

c z n o ś c ią  s p o tk a ł s ię  p . p r e z e s  R a d ło  w s k i z e  s t r o ­

n y  g o ś c i , —  ź e  z a d a w s z y  s o b ie  w ie le  t r u d u  p r z y  
u r z ą d z e n iu  t e j z a b a w y n a  c e l s z la c h e tn y ,  j a k im  

j e s t k o lo  h a r c e r z y  —  d a ł s p o s o b n o ś ć  s p ę d z e n ia  
w ie c z o r u  w  m iłe j a tm o s f e r z e .

S z k o d a  w ie lk a , ż e o b y w a te l s tw o  w  z n ik o ­
m e j i lo ś c i s ię  p o k a z a ło , a p r z e c ie ż in s ty tu c ja  o  

c e la c h  h u m a n i ta r n y c h j a k ą j e s t k o ło  h a r c e r z y  
p o w in n a  b y ła  z a lu d n ić s a lę b a lo w ą  s z c z e g ó ln ie  
s f e r ą  o b y w a te l i ; c h o ć b y  d la te g o , ź e o n a  w y łą ­
c z n ie  d la  i c h  s y n ó w  p r a c u je . W ię c  tu  n ie  f o r m a  

to w a r z y s k a ,  n ie  z w y c z a jn e  k o n w e n a n s y ,  l e c z  p r o ­
s ty  in te r e s  n a k a z y w a ł w z ią ć  u d z ia ł .

Z d a je  s ię s łu s z n ie t e n m o m e n t z u b o le w a *  
n ie m  p o d k r e ś la m y ! — •

—  D o r o c z n a  Z a b a w a  B r a c tw a  s t r z e le c k ie ­
g o i k r ó le w s k i b a l o d b y ły s ię w e w to r e k ,  

w n a s z e m m ie ś c ie w  s a l i p . K a c z y ń s k ie g o  
w s p a n ia le  u d e k o r o w a n e j . . . .

W ic e p r e z e s b r a t J u l ja n  B a r a n o w s k i  
p r z y w i ta ł l i c z n ie z e b r a n y c h  G o ś c i , o r a z k r ó la  
k u r k o w e g o  i p r e z e s a b r a ta C h w ia łk o w s k ie g O  
w r a z  z  r y c e r z a m i o d p o w ie d n ią p r z e m o w ą , p o -  

c z e m  r o z p o c z ę to p o lo n e z . D o n ie g o s ta n ę ło  
p r z e s z ło 2 0 0  p a r n a c z e le  z p r e z e s e m  p . S t .  
C h w ia łk o w s k im . '  t

W ś r ó d  t a ń c ó w  b y ły  r ó ż n e  u r o z m a ic e n ia  i  n ie ­
s p o d z ia n k i —  k tó re p o z w o l i ły g o ś c io m  s p ę d z ić  

w ie c z ó r w  a tm o s fe r z e s e r d e c z n e j • —  z a r a z e m  
m iłe j .

P o d c z a s  w s p ó ln e j k a w y  w y g ło s z o n o  s z e r e g  
to a s tó w  —  z a r a z e m  p o d a n o  Z g r o m a d z o n y m  w y ­
j a ś n ie n ia  o  z a d a n iu  B r a c tw a  s t r z e le c k ie g o . P o d ­
k r e ś lo n o  w  n ic h  w  s z c z e g ó ln o ś c i c e l p a  t r jo ty -  
c z n y . T a k  — • k to , to  B r a c tw o  s t r z e le c k ie , m a ­
j ą c  c z u jn y  w z ro k , t ę ż y z n ę  d u c h a  i c ia ła , w y r o ’  

b io n ą  k a r n o ś ć , p o s łu c h  i ś c ie  s p a r ta ń s k i , p r a c u je  
z  w y tę ż e n ie m  n ie ty lk o  d la  d o b r a  s w e g o G r o d u ,  
z a r a z e m  O jc z y z n y .

T a k ! —  k u  j a s n e j z o r z y , c o  w y tr w a ły c h  c z e k a  

I d ź  B r a c tw o  z  s e r c e m , k tó r e  t r w o g i n ie  z n a  —  

A  c h o ć  C ię  d c  l a  p r z y g n ie c ie  b o le s n a ,  

C h o ć  w a lc z y ć  m u s is z  m o te  o  k ę s  c h le b a ,  

C h o ć  c z a r a  p e łn a  k r w i , ł e z  p o tu  p e łn a ,  

L o tu  T w o je g o  w  p r z y s z ło ś ć  n ic  n ie  k ie l r a . . . !

B o ć  n ie  d la  S ie b ie  c ią g n ie s z  p łu g  p o  r o l i ,  

N ie  n a  d z ie ń  j e d e n  p a d a  z  T w o ic h  d ło n i  

Z a s  e w u  z ia rn o , w  c ie r n ie  i g ło g i  

O w o c n y m  k ło s e m  p r z e s ło n i w  p r z y s z ło ś c i —  

P lo n y  T y  n ie s ie s z  d z ie c io m  p r z y s z łe j d o l i .  

W ię c  z t r u d ó w  T w o ic h  n ic  s ię  n ie  u r o n i !

I d ź w  p r z y s z ło ś ć , s i ln ą  w ia r ą  d u m n e ,  

Ż e  p r z e z  C ię  ju t r o  lu d  —  o lb r z y m  s ię z b u d z i ,  

A  w a lą c  m ło te m  w  w ie lk ic h  c z y n ó w  k u ź n i  

Z a g łu s z y  s k a r g i n a  j ę c z ą c e j lu tn i ,  

C o  d o tą d  w  s e n  n ie je d n y c h  s p o w i ły  d łu g i —  

I b r u d n y  ł a c h m a n  o d  s ie b ie  o d r z u c i ! —

—  N o w e  w ę ż e . W ia d o m o , ź e  o d  
c z a s u  p o ja w ia s ię p o ż a r  w  n a s z e m  
p o w o d ó w , n ie w y ja ś n io n y c h . K lę s k a  
w ia  k a ż d y m  r a z e m  w ła ś c ic ie la  o  s t r a ty  n a d z w y ­
c z a j p r z y k r e , b ę d ą c e  c z ę s to k r o ć  r u in ą . N ie je ­

d n o k r o tn ie  p o ż a r u  n ie  m o ż n a  b y ło  z lo k a l iz o w a ć  
t a k ż e  i z  t e j p r z y c z y n y , ż e  m ie js c o w a  S tra ż  p o ­

ż a r n a  m im o  d o b r e j w o l i d la  b r a k u  o d p o w ie d n ic h  
p r z y r z ą d ó w , b y ła  p r a w ie  b e z s i ln a .

B y  j e d n a k  O b y w a te l s tw u , z a g r o ż o n e m u t ą  
k lę s k ą , p r z y jś ć z p o m o c ą , b u r m is t r z  m ia s ta  p .  

S z w a r z  z d o ła ł w n e t p o  o s ta tn im  p o ż a r z e  z a k u p ić . 
n ie je d n e  r e k  w iz y  t a p o ż a r n ic z e , w  s z c z e g ó ln o ś c i • V  
w ę ż e p o t r z e b n e d o  s ik a w e k . T e ju ż n a d e s z ły  
i s ą  s t r a ż y  d o  d y s p o z y c j i .

P o n ie w a ż n a s z a o c h o tn ic z a S tr a ż p o ż a r n a  
d o b r z e  w y ć w ic z o n a , d o k ła d n ie  o b z n a jo m io n a  j e s t  
z  c z y n n o ś c ia m i , j a k ie  p o ż a r d a je  r ó w n ie ż  n a  o d ­
p o w ie d n ie  p r z y rz ą d y , —  to  s p o d z ie w a ć  s ię  n a -  

e ż y , -  ż e  p o ż a r p o w s ta ły  k ie d y k o lw ie k  —  r o z ­
s z e rz a ć  s ię  n ie b ę d z ie  m ó g ł , p r z e c iw n ie

p e w n e g o  

m ie ś c ie  z
p r z y p r a -



raz zduszony w zarodku nie przybierze wię­
kszych rozmiarów, ani przyniesie klęski.

Drugą wiadomością, którą chętnie z Szan. 
Czytelnikami się dzielimy, jest, ie w tych dniach 
mieć będziemy lepsze światło elektryczne i ja­
śniej oświecać ono będzie ulice miasta przez ca­
łą noc. Dotąd faktycznie w nocy trwały cie­
mności egipskie. Wobec tego, że połowa akumu­
latorów jest już prądem elektr. nabita, zaś 
druga niezadługo również się naładuje, można 
sobie tuszyć, źe i w tym kierunku stosunki w 
mieście się poprawiają. Miło nam jest serde­
cznie podziękować p. burmistrzowi Szwarzowi 
za Jego owocną pracę i dlatego życzymy słowy:

„Oby po pas w szczęściu brodzi}; 
Niech w niem tonie aż po uszy, 
Życzymy Mu z całej duszy.“ —SRQPONMLKJIHGFEDCBA

—  Jabłonowo. (Zabawa karnawałowa O 
chotniczej Straży Pożarnej.) W ubiegłą niedzie­
lę, tj. dnia 1 lutego br. odbyła się zabawa kar­
nawałowa Ochotniczej Straży Pożbinej, proszo­
nych gości. Zabawa ta połączona była z przed 
stawieniem amatorskiem, zabawą taneczną i ró- 
żnemi niespodziankami. Słowo wstępne wygło­
sił prezes Ochotniczej Straży Pożarnej p. Kla- 
bun. Humoreska jednoaktowa pt. „Pani Na- 
czelnikowa ,Straży“ wypadła wyśmienicie, ku 
ogólnemu zadowoleniu goś i. Śp;ew solowy wy­
konany przez p. Przeczewskiego udał się także 
doskonale. Najpiękniejszy widok przedstawia 
żywy fcobraz. Ciągnięcie losów było oży­
wione, gdyż bardzo dużo było rzeczy przezna­
czonych na ten cel. Już o godzinie 10-tej roz­
poczęły się tańce. Bawiono się ochoczodo sa 
mego rana*

Dowodem tego, źe zabawa była bardzo oży­
wiona i wesoła jest to, że nawet z pobliskich 
miast i wsi było dużo gości, z czego wszyscy by­
li bardzo zadowoleni.

Nadmienić wypada, że wszelkie starania 
i zachody w celu urządzenia porządnej i weso 
łej zabawy, z których każdy gość mógł korzystać 
i dobrze się zabawić, należy za wdzięczyć zarządo 
wi, a w szczególności naczelnikowi Ochotnicze; 
Straży Pożarnej, p. Murawskiemu.

Obecny T. P0I...1H.

—  - Toruń. Dnia 10 lutego br. odbędzie się 
w Salach Dworu Artusa w Toruniu pod łaska­
wym protektoratem J W Pani Wojewodziny Dro- 
wej Wachowiakowej „Bal" Korpusu Oficerów 
Policji Państwowej Województwa Pomorskiego.

Będzie to od czasu zorganizowania Policji 
Państwowej pierwsza zabawa wyższych funkcjo- 
narjuszy, którzy w ten sposób pragną zbliżyć 
się towarzysko do szerszych warstw społeczeń­
stwa Pomorskiego.

Cel ten — jakoteż zamiar przysporzenia 
funduszów na wdowy i sieroty po poległych i 
zmarłych funkcjonarjuszach policji zachęci pra­
wdopodobnie wszystkich zaproszonych do jak- 
najliczniejszego udziału w tej zabawie, nad któ­
rej uświetnieniem pracuje usilnie komitet.

—  C hełm no. Starosta tut. powiatu p. dr, 
Bobke został przez sędziwą ciotkę swej żony, p. 
Wandę Prądzyńską z Wałdowa w pow. sępo- 
lińskim, adoptowany. Odtąd nosić będzie wy­
łącznie nazwisko „Prądzyński *.

—  Berlin. (Nagi przed sądem). W tych 
dniach sądzona była przed sądem ławniczym 
sprawa braci Lassig o fałszerstwo monet Oskar­
żonych zasądzono na trzy lata ciężkiego domu 
karnego. Podczas załatwienia jeszcze jakiejś 
formalności, jeden z braci L. niezadowolony wi­
docznie z wyroku a chcący prawdopodobnie w 
jakikolwiek sposób podziałać na zwłokę, wymknął 
się na korytarz, rozebrał do naga i w takiem 
„przebraniu0 ukazał się na ławie oskarżonych 
przed prześwietnym sądem i zgromadzoną pu­
blicznością. Z wielkim trudem tylko udało się 
woźnym sądowym wyprowadzić go z sali, cel 
jednak został osiągnięty, bo wyłączono go mo­
mentalnie ze sprawy i oddano do zbadania jego 
stanu umysłowego.

—  H am burg. (Zapomniał jak się nazywa). 
Rzadki choć możliwy fakt wydarzył się w tych 
dniach w Berlinie. Oto pewnego dnia przywo­
łano komisarza policji kryminalnej Óuasa do je­
dnej z restauracyj, dla wyszukania jakimś spo­
sobem dokumentów sprawdzających nazwisko 
pewnego młodego człowieka, który zapomniał 
najzupełnej jak się nazywa, gdzie mieszka i 
czem wogóle jest. Zadanie było dość trudne, 
młodzieńca tego policja zabrała i wszczęła po­
szukiwania jakichkolwiek śladów mogących 
sprawdzić, kim on jest, ale zanim badania te wy­
dały rezultat, pan ten sam sobie wszystko przy­
pomniał. Jest to kupiec, 30-letni Hans Sch. z 
Hamburga, który w interesach swojej firmy 
wyjechał do Berlina, w drodze jednak dostał 
ataku utraty pamięci, tak że przyjechawszy do 
Berlina musiał wzywać pomocy policji. Zapy­
tywany w tej kwestji lekarz potwierdził możli­
wość podobnego wypadku, co się zdarza przy 
nadmiernej pracy umysłowej lub też skutkiem

O statnie w iadom ość*.
Turcja wydali 24 biskupów i księży greckich

Londyn. Pisma donoszą z Konstantynopo­
la, że Turcja przesiała rządowi greckiemu od­
powiedź na jego notę. Rząd turecki podtrzy­
muje, że krok jego nie jest naruszeniem trak ta; 
tu lozańskiego i odmawia przyjęcia propozycji 
oddania sprawy do rozstrzygnięcia trybunałowi 
haskiemu.

Jak słychać, rząd angielski rozważa wraz 
z mocarstwami, które podpisały traktat lozański, 
plan demarche u rządu tureckiego Według 
dalszych doniesień, Turcja oprócz patriarchy 
zamierza wydalić 24 biskupowi księży greckich. 
Dopatrują się w tym zamiarze Turcji dążenia do 
zupełnego zniesienia petrjarchatu oraz usunięcia 
Greków z Konstantynopola.

Konstantynopol. Rząd turecki oświadczył, 
źe nie godzi się na propozycję Grecji, aby spra 
wa wysiedlenia patriarchy ekumenicznego prze­
dłożona została trybunałowi rozjemczemu w Ha­
dze.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

T re lle b o rg a  p o d es zw a g u m o w a  

~~ M m a, teah i żdrow a t-zz

K ogo oie 
trapią  diig 
ustawicz­
nie w zra 

stające  
w ydatki...

D BO BN E W IO O SIO ŚC I
Z całego św iata.

—  P ra y ję e fe u p o s ła p o ls k ie g o w A n g o rze  

D n ia 3 1 s ty czn ia p o se ł p o ls k i w  T u rc ji p . K n o ll p o d ejm o w ał 

w  A n g o rze o b ia d e m p reze s a m in is tró w F a th y -B e ya i k ilka  

C tło n k ó w  g ab in e tu .
—  P rs e s s ło  3  0 0 0 tu ry s tó  w  o p n ie iło  S ta n y  Z ie d ao  

e a o n e . Z  N o w eg o J o rku d o n o s zą , te p rze s z ło 3 .0 (0 tu ry * 

s tó w a m e ry ka ń sk ich w y ru s zy ło s ta m tą d  d o  ró łn y c h c zęś c i 

ś w ia ta . D o tyc h cza s n ig d y  je s .-cze w  p e łn i » im y n ie b y ło  ta k  

w ie lk ie g o ru -h u tu ry s tyc zn eg o . T łu m ac zy s ię to tem , źe w  

A m ery ce zo rg an izo w an o  w  tym ro k u w ie le w y c iec zek d o  

b a rd z ie j o d d a lo n yc h p u n k tó w  g lo b u .

P rzy n a jm n ie j o d jed n e j tro sk i w o ln i b ę d z iec ie  

za o p atru jąc  s ię w  T re lle b o rg a  g u m o w e  p o d es zw y  

d o n a k le jan ia , tak o w e b o w iem za s tą p ią w zu p e ł 

n o śc i 3 — 4 p o d es zw y s kó rzan e .

U ży c iem  ty ch p o d e sze w  o szc zęd za s ię k a źd o ra * 

zo w o 1 2 z ło tyc h i w ię ce l. O p ró c z te g o d o d aj 
e le g a jn c j;, s ą n ie p rze m a ka ln e n ie b ru d zą , a  w s ku te*  

s p e ca ln e g o p rep aro w an ia m aterja łu n ie ś lizg a ją s P  

n aw et p o lo d z ie . P o za te m  n ie ró żn ią s i? n .cze m  

o d p o d es e w  s kó rzan y ch , s ą ła t< e d o n ak le ja n ia , 

a n a ży cze n ie też p rze z w ła s n eg o o b u w n ik a i p rzy ­

m o c o w an e b ez u ży c ia a zk cd liw y c h g w o źd z i, trz r- 

m a ją b a rd zo trw a le . —  T re lle b o rg a p d ^ szw y n a * 

d a ją s ię tak ie d o p o d ze lo w a n ia k a lo szy , o b u w ia d o  

g im n a sty k i, o raz w sze lk ie g o o b u w ia g a m o v  e g a .

K u p  n a tyc h m ia s t, a  o s a e a ąd B iM s p le n ią d « e !

C ena za parę złotych 2,75, 3.— , 3,2  
d la d z iec i, p a ń i p an ó w .

D o n ab yc ia w e w szy s tk ich p  e r^ sro rzęd n yc h  

s k ład ac h o b u w ia i s kó r.

„S Z W E D P O L 1 1 B Y D G O S Z C Z  
G en e ra ln a  A g en tu ra  d la  P o lsk i, U n ji L u b elsk ie j 1 4a

BU C H TO W A RZY STW .
—  - B n o n n o B d o k o lic e W ą b rze źn o ! D n ia 8 lu te g o  

rb . o g c d z . 1 2 w p o ł. o d b ęd z ie s ię w W ą b rze źn ie w s a li 

H o te lu „W ik to rja " W ie lk iw < e o p o s e ’s i, s p ra w o zd aw czy , n a  

k tó ry m  p rze m a w ia ć b ę d z ie jed en  z p o s łó w  P . S . L . —

P o w ie cu o  g o d z . 7 -m ej w ie czo rem  o d b ę d z ie s ię ze b ra ­

n ie  m ie js co z  e g o K o ła P . S . L , n a m ia s to W ą b rze źn o , w  lo - 

k a la w ła s n y m  p rzy u licy W o ln o śc i p o d n r. 6 9 . O liczn y u - 

d z ia t c z ło n k ó w i s ym p atyk ó w  p ro s iS ek re ta rja t P o w ia to w y  
P . S . L .

—  W ą b rs e źn o . Z eb ran ie T o w a rzys tw a S a m o d z ie l­

n y ch R ze m ie ś ln ik ó w , o d b ęd z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia  8  b m . o  

g o d z in ie 2 p o p o ł. w  lo k a lu  p . K lim k a . O  liczn y u d zia ł p ro s i 

Z arzą d .

—  B s e s n o źd . Iu w a lłd *f, w d o w y  1 e fe ro ty l R o ­

c zn e w aln e ze b ra n ie Z w iązk u In w alid ó w W o j. K o ło W ą b rze ­

źn o , o d b ę d zie s ię w  n ied z ie lę 8 . b m . o  g o d z . 2 p p , w  h o te lu  

W lkto rja .

Z p o w o d u w ażn yc h c b fad , jak s p r  iw o zd zn ie Z arzą d u , 

w y b ó r Z arząd u , —  k o m is ji re w zy jn e j i s ą d u k o le żeń s k ieg o , 

u p ras zam y o u d z ia ł w szy stk ich c z ło n k ó w  C ze ś ć .

Z a rzą d K o ła P o w ia to w e g o Z . In w . W o j. R zp p P o l.

—  W ą b n e źn o . R . c m e w aln e ze b ra n ie „S tó w . K a ­

to lick ie j M ło d z ieży T o ls k ie j** o d b ęd z ie s ię w n ied z ie lę d n ia  

8  g o  lu teg o  b r. o g o d z . 1 i p ó l p o p < 4 . w w ik ry jce .

N a p o -zą ik u d z ien n ym  s p ra w o zd ań  e i w y b ó r zarząd u . 

O lic  n y u d z ia ł p ro s i Z arząd .

K aw iarnia i R estauracja

„Strzelnica"

W  sobotę dnia 7 intego

Z m ia n a  
całego programu

R e p e rtu a r T e a tru  M ie js k ie g o  w  T o ru n iu .

P ią te k 6 lu te g o P rze d s ta w ie n ie za w ies zo n e .

S o b o ta  7 lu te g o P re m je ra ! z u d z ia łe m  L a u ry D u ­

n in P re m je ra „E ro a  i F » y c h e “ J e rze g o Ż u ła w sk ie g o .

N ie d z ie la  8 lu teg o P rzed staw ie n ie  p o p o łu d . p o c en ac h  

d o p n ło w y zn iżo n y ch 6 raż „G e *l 1 G ą sk i" K o m ed ja w  

3 -c h a k tac h M . B a łu c k ieg o . W ie czo re m  2 -g i raz „E ro s  I  

p B y e b e **

Jioloianir liisldv Ztm w e| ITpfw ow
i dala 4. II. 1>25 roku.

początek punkt o godz. 9-lej.

C en y w  s łe ty e h  lo c o F o zn a fi s a 1 0 0  k g . 

w  ła d u n k a e li w a g o n o w y c h .

’ ży to

2 .  P iw n ic a

3 . O sp a ty ln ia

4 O w ies

5 . J ęc zm ień b ro w ,

6 . M ąk a ty ln ia

7 . M ą ka p 8ze n n a §6 5 9/i

8 . S ian o lu źn e

9 . . , p ra s .

1 0  Z iem n iak i fab r.

1 1  . S ło m a ży tn ia lu ź .

1 2  , t p ras .

» 3 . , jad . r ,

1 4 J ęc zm ień

1 5  . O sp a p szen n a  

U s p o s o b ie n ie s p o k o jn e .

3 9 .50 -  3 8 .5 0  

3 6 ,5 0— 3 8 ,5 9

2 1 ,26  —  

2 9 ,50— 3 1 ,5 0  

2 6 ,50 -28 ,5 0  

4 5 / 0 -4 7 ,00

5 5 .5 0 —

4 /0 -5  6 0  

7 2 ,0 -8 .20

-52 0

i,8 n -2 .ro  

3 , 0 — 3 ,1 5

O k o ło  

1000 c tr . 
słom y prasow anej 

żytniej i suchej 
sprzeda  

Lobdow o p. W rocki 
telefon  nr 4.

Poznański targ na bydło.
D n ia  4 . II. 1 92 5  r . s p ęd zo n o n a ta rg o w isk o R ze źn i M ie jsk ie j 

7 2 w o łó w , — b u b a ji 2 07 k ró w  i ja ló w tk , —  c |e  

lą t, 3 97 o w ie c , 5 6  i k ó z , — jag n ią t, —  ś w iń , 1 98 5 p ro s ią t 

b y d ła 6 02

P łac o n o za 1 00 k g żyw ej w ag i;

Z a b yd ło ro g a te I k l.  8 0 8 2 * .ł

„ „  . O  « .  6 2-6Ó „

III k !. -  4 0 4 6 ,

„ c ie lę ta I k l. 1 00 -1 04 .

.. C I k l. 8 5- 9 0 .
',, III k l. 7 4 -7 6 .

ś w in ie , I k l. 1 26 1 28 .

H  k l. 1 2 0 -  1 22 ,

III k l. 1 14 - 1 16 .

o w ee I k l. 5 8 -  6 0  ,

H  k l  4 8 -52 .

B „ ni ki. - - .
P rze b ie g ta rg u  o żyw io n y .

Nadszedł 
nowy Iransport!!

POLECAM w wielkim wvhorz* i po bard w 
niskich oknach C ZSKO ŁAD T r. sm altych  
firm , PR A ŁIN KI n& jlepsie K O N FEK TY , 
różne C U K IER KI M A ND A RY N KI. PO M A ­
R A Ń C ZE zw ycz. 1 krw aw e, C Y TR Y NY itd.

S K Ł A D  D E L IK A T E S Ó W  

FK . SZY M A Ń SK I
BY D EK . - - - - BY SBK.

PBO SZZ ZW A ŻAĆ N A W Y STA W Ę!!1

S tw re  

k a fle  

kupi

D om C horych.
Ogłaszajcie i

D rukiem i nakładem „G loeu W ąbrzeakiego** w W ą* 
brzeźnie. — R edaktor odpow iedzialny B. Szezuku Rozpowszeohaiajcie „Głos WrzesKi“



I. fł. Baranowski, WąbrzeźnoZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

T e le fo n 1 5 0 . jto le jo w a 7 5 . T e lefo n  1 5 0 .

H a n d e l p o rc e la n y , sz k ła  i  sp rz ę tó w  k u c h e n , 
z a ło żo n y w  r . 1 9 0 £ .

Wypożycza porcelan?, szkło, noże i widelce. 
Z m z en i p o le ca sw ó j b o g a ty w y b ó r w  se rw isac h s to ło w y c h  
i k a w o w y c h , w  la m p a c h e te k tr . i n a fto w y c h , n o ż a c h i w i­
d e lc a c h , a sz c z e g ó ln ie w p o d a rk a c h . N a jle p sz e ż a ró w k i 

■ ■ p h ilip s i A rg e n ta s ta le n a sk ła d z ie . =

3 3

TDYKT
W sprawie KierowniKa {Pawła JCohna 

w  W ą b rze ź n ie  YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

p o w o d a

z a s tą p ic n e g s  $ n e s  je k a m e e n ife ®  p r o ­

c e s o w e g o c d w o k o ta O r . W iś a la w -  
s M e g o  w  T o r n n in  p n e s iw

1 ) w ła śc ic ie lo w i re a ln o śc i Ja n o w i  
M a rk so w i

2 ) je g o  ż o n ie  K a ro lin ie  z  d o m u  K a lb  
d a w n ie j w Ł a b ę d ziu , p o  w . W ą ­
b rz e ź n o  z a m ie szk a ły m  —  o b e cn ie  
z  m iejsc a  p o b y tu  n ie z n an y m  w n o ­
s i p o w ó d o w y d a n ie u c h w a ły  
n a s tę p u jąc e j tre śc i:

.o rz e c , ż e p o z w a n i w in n i są p o  
w o d o w i z a m ia s t p rz y z n a n y c h te ­
m u ż w y ro k ie m  z d n ia 2 1 k w ie t­
n ia 1 9 2 1  r . su m y 6 .0 0 0 .0 0 0 m k ., 
z o d se tk a m i z a p ła c ić 3 3 3 1 ,2 5 z ł. 
z 2 4 p ro c , o d se tk a m i o d 1 s ie r ­
p n ia 1 9 1 9  r .“

i w z y w a p o z w a n y c h d o u s tn e j 
r o z p r a w y n a w y z n a c z o n y te im ln  
n a d z ie ń 26 m a rc a 1 9 2 5 r . o  
g o d z . 1 0 - te j p rz e d p o ł. p rz e d S ą ­
d e m  O k rę g o w y m  w  T o ru n iu III . 
.W y d z ia ł —  S a la n r. 1 9 z  te m  b y  
z a s tę p s tw o  sw o je z le c ili a d w o k a ­
to w i d o p u sz c zo n e m u d o z a s tę p ­
s tw a w  z ie m ia c h z a ch o d n ic h . «

T o ru ń , d n ia 2 3 s ty c zn ia 1 9 2 5  r .

Sąd flfcpijowy Wydział 111 w Toruniu.

P a m ię ta jc ie  
O  

K u c h n i L u d o w e j  

o @ @ @

P o sz u k u je e le g . 

m lii. j f lk c ]a  

n a jc h ę ta ie j 
w  ś ró d m ie śc iu  

z u trz y m a n ie m  

lu b b e zA
Z g ł .  d o  e k s p .  « > .  W ą b r  

l u b  t e ł .  » r .  1 7 3 .

w  K o w a le w ie
d a w n i e j s z e  T o w a r s y f i t w o  P n e m y s l o w c ó w  

u rz ą d z a w  n ie d z ie lę , d n ia  8  lu te g o  w  
sa li p . S c h re ib e ro w e j

p n e d s ta e k a ie  a m a to r s k ie
O d e g r a n a  b ę d z i e  s z t u k a

D r a m a t  w s p ó ł e z e s o y  w  5  a k t a c h

U t w ó r  d r a m a t y c z n y  G a b r j e l i  Z a p o l s k i e j  

R z e c z  d z ie je  s ię  w  W a r s z a w ie  z a  n a s z y c h  c z a s ó w . 
£ . I . w  k n a jp ie  - A k t I I . a re s z to w a n ia  - A k t H I. 
u  g e n e r a ła  H c r n a  - A k t IV . ś le d z tw o  - A k t V . n a

S y b ir . .

C e n y  m ie js c z
K rz es ło  re ze rw o w e  3  z ł., I .  m ie jsc e  2  z ł., 
II . m ie jsc e 1 ,5 0  z Ł , w stę p  n a  sa lę  1  z ł. 
B i l e t y  u j & b > e  m o i n a  j , _  "  ' _  _ _ _

b y s & e w » l t f e g o  i  p .  Ł ą c z n e g o .

p o c ^ te K p u n k tu a ln ie o g o d z in ie 7  5 0 w ie e z .
O t w a r c i e  k a s y  o  g o d z i n i e  f i  l e }  w i e c z o r e m .

G e n e ra ln a p ró b a w  p ią te k  6 lu te g o  
o  g o d z in ie 6  w ie cz o re m .

W  F O  P R Z E D S T A W IE N IU  T A Ń C E .

C z y s ty  z y sk p rz ez n a c zo n y n a c e le d o b ro cz y n n e .
P o d c z a s  p rz e d s ta w ie n ia  p a le n ie  ty to n iu  w z b ro n io n e  

O  li  sa n y  u d a h ł p ro s i

Z A R Z Ą D .

P 1 i a  o  w  ą n  ije

g u fro w a n ie  
w y k o n u je  k ra w co w a

L j w * * < •  1  Z f . 'W / j

p o ^ r z e d f i io  u  p . « r » j . I f K ^ T J O  W ^ ł

W ą b rze ź n o .

Ż y w e

o ra z w sz e lk i d ró b
k u p u je p o  n a jw y ż s z y c h c e n a c h

G o łę b ie w s k i, K o w a le w o j
T e le fo H  8  I 2 7 .  r | l

s>

oo<> oro o O'O

m  o
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  

Z A JĄ C E  
k a ż d ą  i lo ś ć k u p u ję p o  c e n a c h  

n a jw y ż s z y c h  s ta le  

G o łę b ie w sk i, K o w a le w o  
te le fo n  8  i 2 7 .

00000000

Młyn Parowy Kowalewo
W ilh e lm  P o e h lk e i S k a

T e le fo n 3 3 . K o w a le w o T e le fo n 3 3

R E K L A M A

3 ^

P o trz e b n a z a ra z  

s|ttiąoa 
w ia d o m o ść w  e k sp . 

„ G lo s o  W ą b r s e s f r . '*

P ia n in a F o rte p ia n y
B e c h S t e i n ,  B l t t t h n e r ,  F e n r i r h ,  S t e i n w a y  

i  S o n s , N e i n d o r f ,  Z i m m e r m a n n  H o p f c r

F is h a r m o n io
M a n b o r g  H / f f c e r g

P ia n in a
w ła sn e j  fa b ry k a c ji n a b y ć m o ż n a  n a jk o rs -s tn ie j  
i n a d łu ż sze  r a t y  w  fa b ry c e  i h a rto w n i  p ia n in  

B .  S o m m e r f e l d
T e ł. 8 8 3 . B y d g o s z c z  Ś n ia d e c k ic h 5 6 .
T e ł. 2 2 9 . G r u d z i ą d z  G ro b lo w a 4 .

W sz e lk ie r e p e r a c j e  i  s t r o j e n i a  fo rte - I  

w sz e lk ie g o ro d z a ju p o n a jw y ż sz y c h ||  1 ,,lrm o n ia m * ' |

c e n a c h  d z ie n n y c h .

Ś c iś le  n e te ln a  n s ln g a !

T a b lic e g m in n e ,  ta  
b lic e n a w o z y , g o ­

d ła  i n a p isy  in te re -  
so w e , ry su n k i n a  

m a t  e r  je d o h a fto ­
w a n ia , m o n o g ra m y  

ro b i

8. StanczewsKi 
m l s t r e  m a l a r s k i  

W ą b rze ź n o
W o l n o f l c i  4 7  a .

I  B a c n o ić !  B z e ^ n ie r !

T a n i z a k o p  f la k g w
W ia n k o w e  3 0  m . . . . p ę c z e k  z ł .
Ś r o d k o w e 1 0 „ . . , 

W ie p rz o w e  1 0 0 „ . . .
O H ą ff i c a 1 0 0 . . . . . . . . . . . . . . . . . ’J , ”

p ie rw s z o rz ę d n y  to w a r
N a jm n ie js z e  z a m ó w ie n ia  o d w ro tn ie  u s k u te c z ­

n ia m y . W ię k s z e  i lo ś c i i d la  c e c h ó w  z n a c z ­

n ie  ta n ie j .

C E N T R A L A  P R Z E M . R Z E Ź N IC K IE G O  
T o w . A k c .

P o z n a ń  (B ie ż n ia  M ie js k a )
J * J’JSS58 » « ę < > « ie t» g »  r o d u ju  w  P o la ć , 

T e ł. 1 3 5 0 . A d r e s  te le g r . B a n k  r z e ź n ic k i .

1 6 0  

4 .5 0

1 0 -  

1 3 -

z a w sz e s ię o p ła ca , je ­
ż e li to w ar je s t d o b ry ,  
m ie jsc e tra fn ie w y b ra ­
n e , tre ść o g ło sz en ia  o d ­
p o w ied n io u ło ż o n a , c e ­
n y  k o n k u ren c y jn e , o b  
s łu g a rz e te ln a i u m ie ­
ję tn o ść p o z y sk iw a n ia  
n o w e j K lije n te li n a le ­
ż y c ie w y z y sk a n a i d o ­

c e n ia n a .

o k a z ja w y z y sk a n ia se ­
z o n u o b e c n e g o ta k  d la  
p p . K u p c ó w  ja k  i P rz e ­

m y sło w c ó w  ju ż

N A D E S Z Ł A .

W a r to  n a b y ć ! 
n a  p r ó b ę

n a jw ię k s/e , z n a jw ię k sz ą ilo śc ią ilu s^ ra c y j 
i n a jtań sz e p ism o m ie s ięc -n e .

O sta tn i z e sz y t  z ł. 1 ,5 0  n a d e ­
s ła ć  p r e k a z e m  n ie  

w  liśc ie ) d a :

Ś w ia t i P r a w d a * 1 - G r u d z i ą d z

Z a p o b ra n ie m  
p c h o w e m  n ie  w y ­

sy ła m y . K a ż d y  z e sz y t w a rt 
4 z l.,k c sz tu je 2 a sty k o z l.  1 ,5 0 . K a ż-  

e d y z e sz y t je s t d la s ie b ie o d rę b n ą c a ło ś ­
c ią , n ib y  w ie lk a  ilu s tr . k s ią ż k a  p o w ie ść , n a u k o « a  

jW a r to  n a b y ć !

W  so b o tę , d n ia 7 -g o  b m .

W ie lk i k o n c e r t  
b a l o rk ie s try

1 6 -g o p . a p . z G ru d z iąd z a  

p o d  b a tu tą  R a p e lm . A « S a d lo w s ^ ie g o  

z w y stę p e m  z n a k o m ite g o

re ż y se ra  o p e re tk i k ra k o w sk ie j  N o w o ść

A n t K w s o r o s s t ie g o

w  sa li h o te lu p o d „ B ia ły m  O rłe m “  

P o c z ą te k  o g o d z . 8  i p ó ł w ie c zo re m .

h o te l „ D w ó r W ą b rze sk i/*

w ia ść .: Ja n  K a c z y ń sk i, te l. 1 .

T y lk o  je d e n  d z ie ń  !
W  n ie d z ie lę d n ia  8  b m . u k a -  
ż e  s ię  n a  e k ra n ie  w ą b rze sk im  

U lu b ie n ie c

i p ię c iu sz e śc i św ia ta , o ra z  
m i s ta W ą b rz e ź n a , sz e śc io ­

le tn i g e n ja ln y  m a le c

Ja sk ie C o o g a n
ja k o

M a ły  G r a je k
W strz ą sa ją c y  d ra m a t w G -c iu I 

o lb rz y m ic h a k ta c h

G R A N D O A F E  
w ł a S ć .  B r o n i s ł a w  B f a s s k o w s k i  

W  n ie d z ie lę  d n ia  8  h m .

w y k o n a n y  p r z e z  p p . C z e s ia *  
w a  M a k o w s k ie g o !  W a c h n e r a  

P o c z ą te k  o  g c d z id e  4 te j .

C e n y n ie p o d w y ż sz o n e .

C iep łe  p o traw y  —  Z n a k o m ite  c ia ­

s tk a —  Z a k ąsk i —  W y śm ie n ite  
n a p o je — - D o b ra k a w a .


